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Rząd francuski ogio 


Ogłoszenia zamiejscowe 


s zaś firmzagranicznych o 100 procent 


$ za wiersz Nekrologi 100.000 ” 
$ milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
jednoszp. Zwycżłajne 80.000 ;, 


Strona gazety dzieli się na 10O szpalt ogłoszeniowych. POPP 
4 Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 6.000.000 mrE 


obliczanesą o 50 procent 
drożej i 


sił „Zółłą księgę. 


Ma ona wylaśnić nieporozumienia angielsko"francuskie. 


PARYŻ, 9 marca. (Pat.) Ogłoszo | dokumenty, a m, in. d:peszę Saint | nych į stworzyć ewentualną współ | we instrukcje co do podjęcia per. 
na wczoraj „żółta księga” stwier- | Aulatrea, kładącą nacisk na konie pracę wojskową między rządami | traktacji, przyczem día ułatwienia 
dza, że wszystkie rządy francuskie | czność przewidywania ze strony francuskim j angielskim į możliwą 


od chwili zawieszenia broni zajimo , Niemiec pośredniego ataku, skic- wymianę poglądów celem ochrony | 


wały się jedynie zapewnieniem |rowziego up. przeciwko Polsce 
Francii zupełnego bezpieczeństwa| W czasie rokowań w Cannes 
nie myśląc ani przez chwilę o anek | Briand domagał się specjalnie: 1) 
sji nawet najmniejszej części tery. obustronnego zobowiązania, 2) 
torium niemieckiego Memorandum | zobowiązania ze strony Anglii, aby 
marszalka Focha z dnia 28 kipo 

nia 1919 roku odrzuca wszelką żany był za równoznaczny z napa 


zagreżosiego pokoju. 

Po przerwaniu rokowań w Cati- 
nec Poincare polecił ambasadoro- 
wi francuskiemu w Londynie, aby 
ponownie podjął on kontr-propo- 


atak, skierowany na Nadrenję uwa (zycje francuskie. Odpis memoran- 
dum skierowany został do Courzo | lo ambasador francuski 


zawarcia paktu miano w razie po- 
zeby wyłączyć propozycje, dc- 
tyczące porozumienia sztabów ge- 
neralnych oraz przewidywane 
przystąpienie Belgji,Włoch i sprzy 
mierzeńców Europy środkowej do 
tego układu, 

Po podpisaniu traktatu w Rapal- 
wyjaśnił 


myśl o aneksii, domagając się tyl- dem na Francję, 3) aby pogwałce- | na, który odpowiedział, że usiłowa' Ealfourowi, że Francia pragnęłaby 
ko zorganizowania na Renie woj-|nie ze strony Niemiec klauzul woj] ne doskonalenia paktu mogą do- 


skowej granicy mocarstw sprzy-|skowych, powietrznych 1 mor- 
mierzonych aż do chwili dostatecz |skich traktatu wersalskiego miato 
nego rozwoju ich narodów. służyć jako casus foederis, 4) aby 

Księga zawiera pozatem różne |nawiązać kontakt sztabów general 


prowadzić do tego, że stanie 'się 
on wogóle niemożliwy, 
Podczas konferencii zenueńskiej 


przedewszystkiem paktu preweil- 
cyjnego, nie otrzymał jednak żad- 
nej odpowiedzi, 

W dalszym ciągu rokowań w 19 


| 


ambasador francuski otrzymał no- | cie francuskiej z dnia 23 sierpnia r. 


Poseł Ludwik Darowski 


W imieniu rządu S.S.5.R. wi- 
tam z zadowoleniem pańskie 
szczere zamiary Drzyjęcia za pod 
stawię pańskiej działalności, skie- 
rowarej ku umocnieniu wzaiem- 


GRECJA UZNAŁA SOWIETY. | 


1923 znajduje się ośwładczenie, iż 
Francia gotową jest do natychmia 
stowego rozpatrzenia wszystkich 
kwestji, dotyczących bezpieczerń= 
stwa, jednak gwarancja przeciwka 
napadowj nie może odełmować jej 
prawa do odszkodowań. 

Nota zawiera dalej zestawienie 
prac ligi narodów, która uznała, Że 
przy obecnym układzie stosunków 
wiele państw nie byłoby w stanie 
przeprowadzić znacznej redukcji 
zbrołeń, nie mając poważulejszych 
gwarancji bezpieczeństwa, jakich, 
jedynie mógłby dostarczyć trak= 
tat wzajemnej pomocy. 


sowięty I Europa: 


ciaru 2 miesięcy. „Izwiestia” na 


wręczył listy uwierzytelniające. lihis stosunków, między oboma BERLIN. 8 marca. (Pat). Poseł rodstawie tego układu usiłuja wy 


MOSKWA. 9 marca. (Pat). — | 
W sobote. dria 8 F. m. odbyło się 
uroczyste wręczenie listów uwie 
rzytelmniajacych przez posla pol- 
skiego. p. Ludwika Darowskiego, 
przewodniczacemu  centralnezo 
komitetu „,yvkona'wczego S.5.5,R, 
Kaleninowi. 


O godz. 2-ei po południu poseł 
Darowski w towarzvstwię sze- 
fa proiokułu Florvńskiego samo- 
chodem komisariatu ludowego 
do spraw zagranicznych przed 
t. zw. „Wrota Spaaskie“ na Kre- 
miu. 


Członkowie poselstwa w samo 
chodach. przybranych flagami 
polskiemi, podążali za posłem. 


U wweiścia do pałacu powitał | 
posia korręndant warty. która 
sprezentowała broń. Wewnątrz 
gmachu pewitali posła: dyrektor 
prawno = polityczrego departa 
mentu komisariatu spraw zagra! 
nicznych Cabanin, naczelnik pod 
oddziału bahydkiego Sztein i re- | 
ferent spraw polskich. Orlow. — | 
Szef prorokułu Florvński wpro- 
wadził rosła i czlorków mosel- 
stwa do sali audiencionalnej i p- 
znatmił prezesowi Kaleninowi o 


| 


i 


Inero wsnrółżycia į zaufania oraz 


Przystepuie do obiecia moich sasiedniemj narodami. zasady sa- 
obowiazków z mocnem przekona siedzkięgo wspórżycia i zaufania. 
p dażenia mego rzadu znai | Rząd S.S.S.R, przyłacza sie cał 
da 1? Aa E ra owady: kowiełe dn wyrażonego przez 
BETELO bowiem w równej mierze "Ona dażonia rzadu polekieza ku 
itenciom narodu golskiego. Jax stworzenia wanańtów dla gospo- 
idrench PE dó TE EN ;@arczego zbliżenia miedzy Polska 

tęnciom CE w. ZrZeSZO- Ía S,S.S.R.. w niezbędnej dla tego 
nych w $.S.S.R. atmosferze tokoi. 


Zmierza do poporcia Pigi Ta dażemia rzadu polskiego 
nych stosur sów na zasadzie ZROd |znajda na'eżyty oddźwiek t cał. 
kowite bonarcia ze stromy rzadu 
S.S.S.R, 

Uważam obustrorine lolalne 
wypełniamie przyietvch w swołm 
czasie zcbOwiazań za niezbedny 
warunek pokajawel współpracy 
obu państw i mam narziole, że 


loialnego wykonania zaciagnie- 
tych zobowiązań. Dażeniom tym 
strony dały inż wyraz, zawiera- 
iac przed trzema latv traktat DO- 
koiowv. który stwarza ramy dla 
dalszego rotwoii stosunków no- 
między oboma : aszemi państwa- 
mi w duchu sprawiedl'wości i w 
zrozumieniu wspólnych intere- 
SÓW. $ 


Dalsza praca w tym kierunku 
winna, zdaniem moieso rządu, do 
tvczyć przedewszystkłem dzie- 
dziwy Żvcła ekonomicznego. w 
któreł istnieje dla naszych naro- 
dów dalsza i korzystna perspek- 
vwa. 

Stworzenie warunków dla zbli- 
żenia gospodarczego pRniedzv 


stateczijje usuniete wszystkie 
przeszkody na diodze wzajemne- 
go zbliżenia. 

W ten sposób obie strony uzy- 
skaia możliwość przychylnecgo H- 
czenia się z wzajemnemi codzien 
nemi potrzebami państwowemi. 

Moge pana zapewnić. panie pO- 
śle, że w mańskiej działalności 
skierowanej ku urzeczywistnie- 
niu tak ważnych zadań. może pan 
zawsze liczvć na moje zupełne 


w naibłiższym zada zosianą a- | 


grocki w Berlinie i tut, nrzedstą. (2796: Że Rumunia nie ma żad- 


wiciel sowietów wymienili noty w nvch praw da Bessarabii 
sorawie uznania zwiazku republik, SOWIETY A CZECHOSŁOWA- 


sowieckich przez Grecje. CJA. 
PRAGA, 8 marca. (PAT). „Cze 
WZAJEMNE RATYFIKACJE, ske S'owo* nisze, że Czechosło- 
MOSKWA, 8 marca. (Pat). — | wacia zaimuie w sprawie tznania 
Prezydjum komitetu wykonaw= de iure Rosii sowieckiej stanowt- 
czego ratyfikowało traktat han* sko. onarte na postanowieniach 
dlowy z Włochami. konferencii białoruskiej. przyzna- 
RZYM, 8 marca, (Pat). W pa- jącej Czechosłowacji całkowitą 
tacu Chigi wymienione zostały swobode działania, umożliwiającą 
dokumenty ratyfikacyine układu bądź decydowarie się niezwłocz 
handlowego włosko-sow.eckiego. ne na ten krok. badź zachowanie 
Dokumenty podpisali: Mussolini i stanowiska wyczekuiącego. Cze- 
Jondańskij. chosłowacia nie sprzeciwia się 


ibvnaimniei w sposób zasadniczy 
BESSARABSKIE PRETENSJE. | uznaniu zwiazku republik sowiez 
MOSKWA, 8 marca. (Pat), „Iz- 


kich, przeciwnie czyni wszelkie 
wiestia' zamieściły wczorai dłuż brzysotowania do wszczęcia od- 
szv artvkuł w sprawie Bessara= powiednich kroków we właści» 
bii. oraz tekst nodp.sanezo w dn. wei chwili, Taki sam, kończy 
5 marca 1918 r. przez zen. Awe* dziennik. jest punkt widzenia na 
rescu i Rakowskiego układu. mo* sprawę Jugosławii. Rumunia na- 
ca którego Rumunja zobowiaza- tomiast iuż rozpoczęła rokowania 
ła się do ewakuacji Bessarabij Wa, Rosja. 


Przesilenie w Belgii trwa. 


BRUKSELA, 9 marca. (Pat.) -= 
Sytuacja w przesileniu gabime o- 


nictwo flamandzkie uważa Hyman 
Sa za zbyt przyjaznego dla Francji 
BRUKSELA, 8 marca. (Pat). 


Polska a S.S.S.R. w niezbedneł 
dla tega atmosferze pokoiu be- 
dzie iednem z glównych zadań 
miei dzłałalności, 


Przystępujac do pracy z rza- 
dem S.S.R.. ożywiony jestem na- 
dzieją, że usiłowania moie w te' 
dziedzinie okażą się owocne. nie- 
tylko dla wzmocnienia i podięc!a 
gospodarczych stosunków, lecz 
| również dla ulżenia doli całej cier 
piącei ludzkoścł", 

Na przemówienie posła Darow 
skiego prezes Kalenin oódpowie- 


przybvciu rosła polskiego. 


Prezes Kalenin był 'w otocze- 
n'u komisarza d'a spraw zarra- 
niczrych Cziczerina. sekretarza 
C KW. SS.SR. Fuukidze, człon 
ka prezydium CKW Gabrielewa, 
Fomina i Smirnowa I członka ko- 
lczinm komisariatu spraw zagra- 
nicznvch. Konna. 


Poseł Darowski wvgłosił po 
polsku następujące przemówie= 
nie: 

„Panie prezydencie! Powołanv 


i w W 


zaufanie, a także i na zaufanie 
całego rządu S.S.S.R.“ 


Po wva?łoszeriu przemówienia 
prezes Kalinin przedstawił swoje 
otoczenie połowi Darowskiemu, 
którv ze swei strony przedstawił 
prezesowi Kaleninowi członków 
poselstwa polsk ego. 

Bezpośrednio po ceremoniale 
prezes Kalerin uczielił posłowi 
polskiemu pryw» tnej audiencji w 
obecności komisarza Spraw za- 
granicznych. Cziczerira. Przez 
ten czas członkowie poselstwa 


wem pozostaje bez zmiany. Kom- 
binacje Theunisa napotykają na 
sprzeciw zę strony katolików, któ 
rzy uważają, że stronnictwa libe- 
ralne będą zbytnio faworyzowane, 
jeśli otrzymają teki spraw zagra- 
nicznych i sprawiedliwości, Stron 


W zastępstwie Hymansa. który z 
powodu krvzvsu zabinetowezo 
nie wyjedzie do Genewy. rząd 
belgiiski na obecnej sesk radv Il- 
gi narodów reprezentować będzie 
deputowany Melot. 
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Alarmujace wieści z Grecji. 
ATENY, 8 marca. (Pat.) Gabinet | tworzy nowy rząd republikański, 


poda? sle do dymiłsfi, 


poczem niezwłocznie nastąpi pro- 


ATENY, 9 marca. Papanastasłos' klamowanie republiki, 


na nodrowiedzialne stanowisko 
genrezemianta Polski przy rzą- 

zie S.S.S.R.. mam honor złożyć 
panu list p. Prezydenta Rznlitej, 
uwierzvtelriaja”" mnie w charak 
terze posła nadzwyczajnego i mi. 
nistra pelnomocnego Rzeczypo- 
spolitej, .,. 


i nego 


dział po rosyjsku. co następule: 


„Panie pośle! Mam zaszczyt 
przyvjać od para list p. prezyden- 
ta Rzplitej, akredviniacy pana 
w charakterze posła nadzwyczaj- 
i ministra pełaomocnega 
Rzeczypospońltej przy rządzie 
S.S.S Raa 


polskiego prowadzili ożywioną 
rozmowę z przedstaw 'cielarni 
władz eowieckici w sali audien- 
cionalnej. 

Pożegnarie I powrót do gma- 
chu poselsiwa polskiemo odbyło 
się wedłuz ustałonego ceremo- 
*njału. | K r 


a, 


— — oann 
e e 
Wojowniczy Poincare. 

PARYŻ, 8 marca. (Pat), Po za- świadkami deputowanego. -po 
kończenu posiedzenia Izbv. Poin--sprawdzeniu stenogramu.. posie: 
care, uważając. że przemówienie dzenia Izby stwierdzili fednomvśl 
depulowanego bonapartysty Pre- nie. Że przemówienie deputowane 
vosta de Laumav jest dla niezo o- go nie zawięrało żadnej obrazy 
braźliwe, posłał mu swoich wobec Poincarezo 4 nie może 
świadków. Świadkowie wraz ze! mięć jakichkolwiek konsekwencb.. 


0 traktat 


Towarzysz partyjny i gabineto- 
wy Mac-Donalda Handerson, któ 
ry uzyskał niedawno mandat do 
izby gmin wzburzvł oninie anziel- 
ską i euronejska hasłem rewizji 
trakta u wersalskiego. Na interpe 
lacie w parlamencie premier odpo 
wiedział w tvm sensie, że bierze 
odpowiedzialność tvlko za urzędo 
we deklaracje gabinetu, Hender- 
soñ zaś mówił we własnem imic- 
niu i to w roli kandvdata, ubiega- 
lącego się o mandat, Wviaśnienizm 
tem musieli się zadowolnić opozy- 
cyjni konserwatyści w parlamen- 
cie i stronnigv Lloyd George'a. 
kóry tym razemanie oszczędził 
Fendersonowi. a nośrednio gabine 
towi ostrej krytyki 


W istocie Mac-Donald powie- 
dział o wiele mniej, niż od nisgo 
oczekiwano. Nie odzrodził s'e 
stanowczo od Hendersona. nie po- 
tępi! jego hasła, ni2 nowiedział. co 
on sam o niem myśli. Z ośw'adcze 
nia jego wynika, że w najbliższej 
przyszłości premier į jego gabinet 
nie nosi sę z podobnym zam'a- 
rem, lecz to nie rozprasza oba x. 
wywołanych przez niefortunnego 
mówcę. ani też nie usuwa możli- 
wych podejrzeń. Nienodohna prze 
cież pomijać zwiazku pomiędzy 
partią pracy a jej przywódca. Sko 
To w partii propaguje się mvśl re- 
wizji | występuie z nią publ'cznie 
nie pierwszy lepszy towarzysz, 
lecz taki, który wchodzi do rzadu 
1 bierze za jego polityke odnowisa- 
dzialność. to nasuwa się aż nad.o 
uzasadnione podejrzenie, że to. co 
nie jest jeszcze programem rabite 
tu dzisiaj, może sie stać nim jutro. 
gdv agltacja w oninil ane'elskiel 
zrobi swoje. O ile Henderson miat 
na myśli rewizje granic — a tak 
zdaje się rozumieć jego przemó- 
wienie wiekszość prasy ang el- 
skiej — byłaby to wprost groba 
dla całego szeregu państw lađo- 
wych. a bodaj naiwieksza dla Pral- 

„skl, Stara rzymska zasada naka- 
zywała przygotowywać, wo'ie 
dla zabezpieczenia noknn. Hender 
son postanit tak, lakedvby chom? 
odwrócić te zasade nav'snak. W 
lstocie jego środek pokofowv jest 
najlepszą recenta na to. abv Fusn- 
pa znowu stanełą w nłomien'ach. 

Atoli poza nieurzedo. ym gła- 
sem npolitvka robotniczego toszv 
się pomiędzy Anglią ; Francia snór 
urzędowy, którego przedmiot: 
jest także traktat wersalski, Ale 
tym razetn role są odwrócone. Pre 
mier ang'elski w swym liście do 
Poincarego dość wyraźnie ostar- 
Ża polityke franens:ą w posten- 
waniu wobec Niemiec, niezgodn=n 
z traktatem pokojowym. Chnd:i 
0 okunacie Ruhrv tudzież inne kro 
ki rzadu francuskievo, zmierzające 


wersalski. 


kiej jej terytoriów zachodnich 


opanowania linji Renu. Jak wiado-|z dwoma naiwiększemi 


mo, był to urzędov'v postulat po'i- 
tvki francuskiej na kongresie, cd 
rzucony przez Wilsonu i Lloyd 
Georce'a. który wzamian ofiarowa 
li Francji mrzymr'erze obronne. 
„Jesy szeroko odczuwane w A- 
glji -- pisze Mac Dunald w swym 
liście — że, whew postanowie 
niom traktatu wersalsk*eco. Fran. 
cja stara się wytworzyć svtiacię. 
któraby zazwai:ntowałaby jej Lo. 
czego me mogła uzvskać w ciagu 
rokowań pokołowych. Poglądem 
tej cześci moci. wsnółobywateł! 
jest, że ta polivka może wvtwo- 
rzyć tylko niepewność i niebeznie 
czeńistwo stosunków nie nokońo- 
wych. lecz wojennych 1 w końcu 
zn'weczy i bezpieczeństwo Fran- 
CH; 

Ze strony francuskiej odmiera 
się powyższy cieżki zarzut w (en 
sposób, iż zaprzecza się. jakobv 
ruch senaratystyczny w Palatyna 
cie į Nadreni: bvf dzielem oxunan 
"ów. Już dawniei Poincare wysta- 
pił z tezą. że odrywanie czy ad- 
padanie od Rzeszy danych tery- 
torjów nie narusza traktati noxo- 
jowego. gdyż ten bvnaimniej nie 
gwarantował nozostaw'onego t3] 
przez zwvciezców obszar. Teza 
ta jednak nie trafia do przekonan'a 
opinii angielskiej. 

Mac-Donald uskarża się prócz 
tego na własne zbrojenia Francji 
tndzież na popieranie przez mą 
zbrojeń zanrzyiaźnionych raństw. 
i daje do zrozumienia, że należała- 
by raczej nomvśleć o snłacaniu 
dłuru, zac'ągniętego w Anglii. 

Poincare odnowiedział mm w 
tym samym tonie, jakiego już po- 
przednio używał z powodzeniem 
w korespondencji z Baldwinem | 
lordem Curzonem. Pisze o zarzn- 
tach premiera ancielskiego tak. 
jakgdyby nie bra] ich na setio I 
bvł przekonany, że Anglia poza ia 
kiemiś drobiazyami w grimcie rze 
czy zgadza się na jego polityke. 
Forma listu jest nader uprzejma, 
lecz odnosi si” z niero wrażenie. 
że Poincare nie myśli o zasadn- 
czej zmianie swe' nolitvki | sro- 
dziewa się, że Anglia się z nia po- 
godzi, 

Gdy więc ministerjalny kolera 
Mac - Donalda alarmuje Fran ię 
perspektywą rewizji traktatin, 
sam premier bierze tem iraktat w 
obronę... przeciw tejże Francji 
Wbrew oficjalnemu optymizmowi 
widoczną jest ogromna różnica w 
stanowisku obu premjerów w 
sprawie separatystvcznego rzadu 
w Palatynacie į oddzielenia tego 
ostatniego od Niemiec Po'nzare 
przynajmniej narazle ustąpił. Mac 
Donald mógł przedstawić izbie 


NŁOGENYESEM >> OO NIE KĆ 


szy sukces opar, ña poroztmio= 
niu. Lecz jes: to tyfko jeden szcze 
gół, Premier angielski przyznaje, 
że Francia, skutkiem rozchwiawa 


ilsię kombinacji sojuszu obronnego 


mocaT- 
stwami, gaznała zawodu j musi się 
troszczyć o własne bezpieczeń- 
stwo. Wysnwa też warunkowo i 
w fermie nader nieokreślonej pro- 
jekt „lokalnej demilitaryzacii i neu 
tralizacji przez stworzenie pom'e- 
dzy pewnemi państwami zneutra- 
lizowanych pasów nentralnych 
pod wzajemną a nawet zbiorową 
gwarancją“. 

Jak poimuje minisieria'ny autor 
swój prołekł, czv chelałby go ste 
sować tylko do Niemiec, czy į do 
inhvch państw, nierodobna odg 1d 
nać. W ostatnim razie trudno 0- 
przeć się uczuciu lepoko, gdyż 
taka nentralizacia oznacza właści- 
wie częściowy rozbiór danego kra 

EM zmusiłaby z jogo strony wyw 
lać onór. i 

Wymiana listów pom'edzy o9" 

premierami miała za przedmiot 
„dzieło ooroznmien'a. lecz sn jesz- 
cze bvnz”nniei nie stworzyła. a 
narazie oświe [ła raszej płabnkie 
nrzeciwieństwa. dzielące oba sa- 
siednie państwa. 

J. Mazurski. 


PrzeciwKo 
Ludendoriitowi 


"W katolickiem niśmie bawar- 
skiem „Bavrischer Kurier“ baror 
v. Cramer-K'ett wvstepuie ostro 
przeciw Ludendorffowi, który 
twierdził. że do zgrby Niemiec 
nrzyczyvrij sie żydzi i jezuici. — 
Jest to kłamstwem — powiada 
— bo papież Pius XI potenił za- 
jęcie Ruhry i kryvtvczne stanowi- 
sko zaiał wobec traktatu wersa|- 
skiego. co wnłvnęło na postawe 
całej prasy włoskiej. Dalej pisze: 

Jeżeli Ludendorff stosunk. bez- 
piecznie w Bawarii mógł przeby- 
wać, zawdzięcza to papież. Bene- 
dykiowi XV ij kardynałowi Ga- 
sparrierru, który w jesieni 1919 
i w zimie 1020 udaremnił zamiar 
Francji, która obstawała przy 
żądaniu wvdania cesarza i innych 
niemieckich meżów (zbrodniarzy 
wojennych). Dzięki na!esariom 
kardvnała Gasnarriero— iak Cra 
mer-Klett z własnych jego ust 
wie — Włochy odmówiły popart- 
cią i Japonia się przyłączyia. 


PAŃSTWOWA SZKOŁA HAN- 
DLOWA WE LWOWIE. 
WARSZAWA. «Telef. od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, 
na skutek memorjału izby handlo- 
| wo-przemysłowej we Lwowie 


zostaje zreorganizowana na pañ- 


do oderwania nd Rzeszy niem'ec- gmin i opinii publiczne swój pierw stwowa- szkołe handlowa. 


STEFAN ŻWEIG 


Katedra w Chartres. 


Nigdy jeszcze Paryż nie dvszał 
tak zawrotną energija. nigdy nie 
Iśnił tak į nigdy tak nie gorzał! 
Nowy iak'ś rytm tętni we wszyst 
kich zakatkach. nowe życie roz- 
lewna fala oparowa!o ulice, a od- 
dech tego miasta-zeniuszu stał 
się gorący, namiętny i prawie że 
gorączkowYy. 


Coś z tchnienie New Jorku i in- 
nych amervkańskich miast olbrzv 
mów opanowało białe avenuls 
Paryża. Potoki światła zalewaija 
ulice. place i zakatki. a domy drżą 
w posadach od huku i pedu aut. 


Barwy. ulice. nawet kamienie 
wszystko mali sie. IŚni į drga od 
tego nowego tempa. 


Wszystko pedzi. gna i dvszv 
rytmem pedu aż do głębin kalei 
podziemnel a nerwy człowieka 
drzają tem samym rytmem! 'Czu- 
jesz się tu nedzonym. ponycha- 
nym,  nieslonvm i porwanvm 
przez ten zawrotny wir. którv 
owłusza. orzeźwia a fednocześnie 
tak bardzo nuży! 

„Lempo to sprawia rozkosz, jest 
fla wzroku wprost fantasmaen- 
wią. a naiwvższem nanieciem dia 


zmysłu. 


trzeba sobie powiedzieć: dosyć! 
Za wiele!! 
Prazna'byś wypocząć, 
chwilkę, choć godzinkę! 
Szikasz starych ulic na Rive 
Gauche. 
mego z lat młodości. kochanego 


Boul Miche! Ale i tu niestety jest ryż j Chartres dzieli z dziesieś ści I przeszkód! 


głośno i nieznośnie. 

Banki rozparły się tam. gdzie 
dawniej królowały kawiarnię I ka 
wiarenki, młodzież, studenci po- 
szli stad precz. dalej. dalei. aż na 
przedmieście Mont-Parnasse. 

Nigdzie w tem olbrzymiem I 
rozforączkowinem mieście nie 
znajdziesz już chwilki spokoiu, 
odpoczynku. wytchnienia ji ulgi. 

Waskie uliczki przećmieść ugi- 
nają się pod ciężarem pędzących 
am į autobusów. stare domy drżą 
aż hen w St. Cloud į Sevres! Ni- 
gdzie. n:gdzie nie znajdziesz już 
kącika owei douce France z przed 
lat dziesięciu. Nie znaidziesz już 
kącika. w którym mógłbyś podzi 
wiać blękitny zmierzch nad srebr 
ną falą Sekwany, nigdzie nie od- 
najdziesz już skrawka owego sta 
rego ukochanego Paryża z lat 
twej młodości! 

Nowe. amerykańskie oblicze 


obecnej Francji uwypukla się naj 
mocniej w Paryżu, ` 

I nagle opanowuie mnie teskno- 
ta za starą, tak dawno niewidzia- 
ną a bardzo kochaną douce Fran- 


| 


Nadchodzi jednak chwila, gdv 'ce. Przyromiram sobie. że nie} Czyż jednostki mogły wznieść 


sznkasz starego znaio- | 


zvani jeszcze kaie ry w Char- 
[tres į w nadziei. iż znajdę chwil- 


choć kę ukoienia. że nerwy me wy- wiara į cierpliwość! Cierpliwość | 


ipoczną į uspokoią sie. wsladam 

da wagonu i iadę do Chartres. 
Będzie to iakie pótorej godziny. 

drogi. w rzeczywistości zaś Pa- 


wieków. wieków snokoinych i 
celnych duchowego skupienia dla 
prówincionalnej katedry, wieków 
i wielkiei, historycznej pracy dla 
Paryża! 

Nawet podróż wydaje sle już 
wyroczvnkiem. Przez okno w 
wagonie widnieje płaski krajo- 
braz. nicco mmorotonnv, szary, a 
wszędzie starannie zabudowany 
i obsiany! Trochę to jednostajne. 
a takie słodkie! 
| I nagle, na tei płaskiej I zdawa- 


loby się bezbrzeżnej równinie, , 


wystrzelaą ku niebu o!brzym. ol- 
brzym wvciagaiacy swe poteżrie 
ramiona w zwyż, ku obłokom! 

To katedra w Chartres! 

To jej masywny, ciężki dach I 
dwie strzelste wieże po bokach. 
Właśnie na tle tel równiny gmach 
ten czyni niezwykle potężne wra 
żenie! 

Kto go zbudował? I tu właśn'e 
na tle tego malego miasteczka? 


Nie znamy nazwisk budowni-/ 


czych. a zresztą cóżbyv one nom 


powiedzieć moglyl2 ,.. 


Pod tytulem „Przeciw nagloś- 
cia“ zamieszcza „Robotnik* war- 
szawski artykuł b. ławnika stolicy 


mieszkaniową na tle nowej usfa- 
wy o ochronie lokatorów. 


odnośną kwestię. 


wał kłódkę od piwnicy i zamiesz 
kał tam samowolnie bez wiedzy 
gospodarza, w domu nr. 27 przy 
ul. Nowolipie, 54-letni Fajwel Ko 
pel z zawodu szewc — wraz z 
żoną i 9-iem dzieci. Właściciel 
domu Chaim Zysel Apelblat, dc- 
wiedziawszy się o lokatorze, któ 
ry mu nie płaci żadnego komoz- 
nego, zaskarżył Kopela do sądu, 
żądając eksmisji. Wczoraj za- 
padł wyrok w sądzie pokoju, 
przyczem Kopel zosał skazany 
na trzy miesiące aresztu, oraz 
bezwzględną eksmisję z piwii- 
cy. Gdy zrozpaczony Kopel wra 
cał z sądu do domu w drodze dv 
stał ataku apomiektycznego, u- 
padł na chodniku przed domem 
nr. 36 przy ul. Nalewki, odniósł 
ranę tłuczoną skroni i dostał 
krwotoku z nosa. Do nieprzy- 
tomnego wezwano pogotowie, 
lecz przed przybyciem lekatza 
Kope! życie zakoficzył. Pozosta 
ła w piwnicy wdewa z 9-giem 
dzieci jets bez środków „o ży- 
cia". („Robotnik* z 6 marca). 


„Przed: każdym, kto przeczy:ał 
w rubryce wypadków tę drobny- 
tmi czcionkami we wszystkich pis 
mach wydrukowaną wiadomość, 
stanąć znów musiała w całej swej 
tragicznej grozie,  spotęgowanej 


przez LuWĄ „Ustawę o ochron.e in| 


katorów'* j zupełną bezczynność 
wlądz miejskich, sprawa mięsz%u- 
niowa w Warszawie. 

Loch piwniczny wiełkiej kam'e- 
nicy, który powinicu był być zam 


„Jeszcze przed rokiem odęr-| 


O dach nad głową. 


przedmieściach 61 proc. Przecięt- 
ne skupienie na izbę wynocwo w 
roku 1919 w iednoizbowych miesz 


| 
| 


T, Toeplicza, omawiający kwestię | kaniach 3,6 — 3,7. 


Ileż więc mieszkań mus] bvć ta- 
kich, w których ilość mieszkań- 


Zamieszczamy poniżej te część|ców w jednej izbie jest większą 
artykułu, która omawia in mmerito| niż sześć, by w przeciętnej otrzy- 


maé prawie cztery! A ileż z tych 
izb. podobnie jak piwnica Kowla, 
jest jednocześnie sypialnią, kuc- 
nią j warsztatem pracy! 

Wszelkie próby walki z gruźlicą 
bezcelowe, róki się nie da ludnoś- 
ci pracującej — możności ludzkie- 
gò zamieszkania. 

Powstanie na państwowym grun 
cie, za państwowe pieniądze kilku- 
dziesięciu spółdzielni mieszkanio- 
wych, nie może zasłaniać prawdzi 
van oblicza kleski mieszkanio- 
wej. 

Budowa domów, w których za- 
mieszka garstka  ubrzywilejo va- 
nych, domów, do których, pomimo 
że powstały ze Środków publicz- 
nych, „ie stosuje się n wet os'at- 
nia redakcja „ustaw o ochrorie 
najemców*, w niczeni nie przyczy 
ni się do załagodzenia klęski mie- 
szkaniowej, która stanowi ciasiio- 
ta nielicznych izb mieszkalnych 
zajmowanycii przez szersze wart- 
stwy ludności. (80 proć. wszyst- 
kich mieszkań w śródmieściu i 97 
proc. na przedmieściach to miesz- 
kania złożóne z jednej, dwuch, naj 
wyżej trzech izb). s 

Ale i te pomieszkania przestały 
„być schroniskiem pewnem dla za- 
mieszkujące i je ludności, 
| „Nieszczęśliwy Kopel samowol- 
nie, bezprawnie zajął mieszkanie, 

lwarde prawo kazało mu opuś- 
(cić lokal... 

Ale to prawo stać się obecnie 
może równie iwarde i bezlitosne 
w stosunku do wszystkich niz9- 
mal lokatorów, choćby najzup:l- 
| miej legalnie zajmowali mieszkanie 

Ariykuł 11 nowej ustawy o 0- 


że 


akademia handlowa we Lwowie, 


Knięty przez inspekcję mieszka: o|chronmie najemców Dod zwod:i- 
wą, (gdyby taka instytucja u nas|czym „Ugranięzenie prawa wys. 
„stniala), jesi jedraczrśnie war-| wiadawia i rozwiązywania umów 
sziaiem pracy j miejscem zam.esz , najmu” w dziesięciu ustĘpachi wy= 
kan.a jedenasiu osób. Lech ten jast, licza „między innymi“ ważne wzy 
lokaiem tak pożądanym, że dla Czyny, rozszerzające to prawo wy 
zdobycia go ojciewrodziny nie wa powiadania. Niema p.awie okot:-z 
ha się pop.tnić przestępstwo, a ności, której by właściciel do ru 
widmo utraty tego lokalu staje s ę,nie mógł wyzvskać uła wymówie 
dla niego przyczyną Śmierci, do-| nia mieszkania: nizzapłacenie 2-ch 
prowadzającej rodzinę do osta.eczjrat komornego, „nienaieżyte”* za- 
nej aędzy. chowywanie się lokatora, przysią 
W tym dramacie życiowym od- |Pienie do budowy, przypomnienie 
bijają się wszystkie strony sprax | Sobie, jż mieszkanie kiedyś służy- 
wy mieszkaniowej u nas. ło właścicielowi domu jako sklep, 
Przedewszystkizum sposób za- pracownia lub mieszkanie pracov 
mieszkania klas pracujących jas- nika jego przedsiębiorstwa. Wszy 
krawo jes: oświetlony przez kruń Stko «o i wiele innych przyczyn, 
cowość wypadku, nie oędącego może być uznane za ważną przy- 
+ jednak wyijątkutwym, czynę i stać się powodem eksmisji. 
Mieszkania jednoizbowe stano-| | dokądże ma się udać taki loka- 
wią w Warszawie w śródmieś iu tor, któremu sędzia każe opuścić 
35 proc. wszystkich miższkhań, na mieszkanie ?....'* 
Jak w grocie na Carpi Iśnia tu 
ten kolos? To niemożliwe! i przelewaia sie płynne szmara- 
Istotnym architektem były tu gdy. szafiry, rubiny į topazy. 


A każda z tych barw jest czy- 
sta iak barwa kwia:ów rosnacvch 
ną stokach gór alpejskich, tak 
czysta, tak spoirzenie wiary. iak 
sama wiara. która bvła tu jedy 
nym bucowniczym i władca! 

Władca iea zaludnił także wne- 
| Nie znaidziesz odpowiedzi na |trze olbrzyma! Tysiace figur i 
palace twe usta pytanie: Jak mie- rzeźb, i tvsiace postaci ludzkich, 
pali środki ną wystawienie tego SK CH ożywiają te pustkę. snuja 
cudu, tu w Ciszy zapadłei mig- |Sie cokola Ścian. pilnują ołtarzy, 
ściny. na prowincji? Zdaje mi się, | nisz i wejść! 
zawadka ia nie jest tak trudna dO; A gdy dzwon olbrzym wota na 
rozwiazania! Gdybyśmy tak po-/nabożeńsiwo. to jakże drobna wv 
myśleli, że ludzie ci byli ambitni? daje sie ta garstka śmierte'nvch 
|Że byli zazdrośni? e pragnęli do- |rą kamiennvch lawach katedry! 
równać Faryżowi i wielkim ka- Świątynia ta pomyściłaby całe 
tedrom Włoch i Niemiec? i bokoienia. cale plemiona! 

A gdy olbrzym gotów był już e 
od posad do z!ocistej wieżycy, to| „A Sama ies: wieczna į pozosta- 
cóż ludzie ci uczynili jeszcze? nie wieczną, 

Uirzeli, że wnętrze olbrzyma 


| 


i wiara! 

Wiara tvsięcy, dawno już za- 
pomnianych istot į cierpliwośś 
ich w przełamywaniu przeciwno- 


| Nadaremnie badałlbyś plany i 
murv tego olbrzyma! 


Na ŻA Ar Pozostanie na wicki nam'atka 
bok AS: AU RUE, wybili w reno. co z naszych czesów na- 
okach obrzymie okra i OzdO- zawsze już u'ecia'o! 
bili ie szybami, kióre przepusz- 
czają złote: rronienię słońca do - , 
wnętrza światy ni. ra dwuch poteźnych filarach wa 
A okna te ra tak cudne. że nie |TV $ cierpliwosci, ne siworzy po- 
znajdziesz jm rówiych nigdzie na | 90501 ch arevdziel! 


Nigiy fuż duch sotyku. orarty 


świecie! Mv, ludzię doby obecnel. Ina- 
Fo sa blekitze pwale i zorelące jczei mierzymv swe godziny I in- 

tt Zii swiaty í królewskie |n miarą obliczamy zadania na- 

ifjolety! szego Życia, _ (Tium. Et.). 


GŁOS POLSKI 


3 


Naczego mieliśmy surową zimę? 


Felieton 


„Pyjama“. 


Jeszcze przed kilku laty. słowo 
„pvjama* brzmiało w uszach 
przeciętnego łodzianina dziwnie 
obco i egzotyczne. a osobniki 
daniıskiego i męskiego rodzaju, za 
opatrzone w ten modny negl:ż, 
budziły tyle zaińteresowania „SUi 
veneris“ ile swego czasu pierw- 
sze jedwabne „dessous“, gdy 7e 
sfer półświatka zaczeły się prze- 
dostawać do qarieroby pań i pa- 
nienek z „towarzystwa”. 

Obecnie „pyiama* tak sie spa- 
pularyzowała, że nie pos'adać jej, ; 
to poprostu wstvd. zwłaszcza, 
gdy już przekonaliśmy Się ua kib; 
ku redutach — że mogą służyć 
za sirói balo wy. 

Na wystawach sklepów widzi- 
ry istne poematy barw i lyt. u-i 
jete w kształt .pyjam* chińskich, 
Berta, ważąca przeszło 90 klg. 
próbuie rówaież czarować swego 
meža naimodjesza „Pyjama — j 
A moja Marvs.a, kilkakrotnie da- 
wala mi do poznania. Że reraz Co 
tu; ta z takiej słuzby k'edv Sso5.2 
n; wet „piziam * nie może kup'ć” 
Spotykam przyjaciela Karola, któ 
ry spieszy zdyszany. 

— Dokąd tak pędzisz? 

— |dę sob'e kupić „pyiamę”. 

— Człowieku, kupże sobie naj- i 
przód buty, bo ci już z nóg zla- 
tuia!... | 

— Buty... Co mi tam buty... Bu- | 
ty całe można mieć, ale „pyvjamę”, 
musi się mieć!... 


Wiadomości bieżące. 


„Wrogowie Polski”, 

Pod powyższym tytułem wygłosi w 
środę odczyt prof. Baudouin de Cour- 
tenay, Odczyt ten wywołał niezwykłe 
zaciekawienie, o czem świadczą ogonki 
przed kasą filharmonii, 


Teatr miejski. 

Dziś, t: j. w poniedziałek teatr miejski 
daje staraniem T.U.R. po cenach zmiżo- 
nych świtną sztukę znakomitego autora 
P. Lindau p. t „Prokurator Hallers“ 
z J, Boneckim, wykonawcą roli tytu- 
łowej. We wtorek dla zrzeszeń „Jutro 
pogoda“ z Janem Pawłowskim na czele 


$ 


Kryminalistyka i wypadki. 
Pociąg, który ma mocną głowę. 


(8) W pociągu nr. 254, w szu- 
fiadach brankardu władze kolejo- 
we znalazły 59 litrów spirytusu, 
pozostawionego przez nieznanego 
właściciela. Spirytus przesłano do 
urzędu skarbowego. 


Szczęście że dom był nizki. 


(8) Na przechodzącą ulicą Na- 
wrot, 22-letnlą Helenę  Wiazło, 
zam, przy ul. Fabrycznej 7, spadł 
z jednopiętrowego domu nr. 37, 
z dachu kawał zmarzniętego Śmie- 
gu, pozbawiając ją mrzyttomności. 
Pierwszej pomocy udzieliło nie- 
szczęśliwej pogo:owie ratunkowe, 
przyczem lekarz skonstatował sil 
s potłuczenie młęcó1, głowy i 
rąk, 


WALKI FRANCUSKIE w CYRKU 
Dzień 20. 
I walką. 


Czerna maską — Hamela (Łódź). 
Walka rezultatu nie przyniosła, 
edyż siła łodzianina dorównała te- 
chnice nieznaiomego. : 
II walka, 
Orław (Kaukaz) — Paś (Warsz ) 
W trzeciej minucie Orlow chwy 
term „przedni pas“ kładzie przeci w 


nika, 
II walka, 
Grikis (Łotwa)-Michelson(Łotwa) 
Drugie spotkanie 40-tominutowe 
rezultatu nie przyniosło. 
Dzień 21. 
I wafka. 
Czarna maska — U;bo (Finlandin) 
W 16-tej minucie nieznajomv ta 
dnyvm chwytam „suples” kadzie 
przeciwnika, 
Il wa'ka, 
itate (7 otwa)-Saralhu (Tan) 
W 7-6; mimieta podtw. nelsotem 


laa skutek 
|Szwajga na plenum 


nie | o 


| — mm ZZ 


Sprawa Koncesji dla elektrowni. 


Miasto zaskarży decyzję ministerstwa 
do trybunału. 


Wczorajsze posiedzenie Komisji dla spraw ogólnych. 


(b) Mimo niedzieli, na wczoraj- 
sze posiedzenie komisii do Spraw 
ogólnych przybyli wszyscy człon 
kowie w komplecie. 

W dłuższej dyskusji, iaka się 
wywiazała na tle mającej sie od- 
być w dniu dzisiejszym konieren- 
cji w wojewódziwie w powyższej 
Sprawie zabierali glos prawie 
wszyscy członkowie komisji 

Przvięto kilka wniosków jedno 
myślnie, skierowanych w pierw- 
szym rzędzie przeciwka dotych- 
czasowej taktyce magistratu w 
stosunku do nowej koncesji dia 
elektrowni: miejskiej. 

Na wstępie poddano krytyce 
działalność magistratu, który o- 
trzynawszy od województwa pi- 
smo .w myśl którego miasto ma 
prawo zgłosić swói sprzeciw do 
dnia 12 b. m. jeszcze w dniu 6 lu- 
tego., poruszył tę sprawę dopiero 
interpelacii radnego 
rady milej- 
skiej. 

Radnv Bialer skonstatował, iż 
list przesłany przez magistrat do 
woijewódziwa w tej sprawie iuż 
zaangażował miasto w stosunku 
do rowych akcjonariuszy, acz- 
kolwiek cała komisja występo- 
wala przeciwko tei koncepcii, 

Przyjęto wniosek radnego 
(emmietra. aby decyzje mini- 
Sterstwa w sprawie nowej kon- 
cesii zaskarżyć do trvbunału ad- 
minisiracyjnego, gdyż uchwała 


seimu co do ingerencji minister- 
stwa w tych sprawach dotyvczv 
jedynie nowych koncesji, a pma- 
wiana obecnie koncesia łódzka 
nie jest nowa. Również przyjety 
wniosck domag asie od magistra- 
ju anulowania wysłanego do wo- 
jewódzwa w taj sprawie listu. 
Nastepnie przyjeto wniosek 
radnego Bialera. aby przy per- 
traktaciach w województwie, n- 
prócz mag.stratu brało udział 3 
członków komisii į aby sprawę 
w trvbunale adminisiracvinvm 
co do kompetencii rady miejskiej 
w tej sprawie przyśpieszyć, 
Radny Szwaig zgłosi! wniosek, 
przvięty przez obecnwch, aby ma 
gistrat ynformował radę miejską 
co do wszystkich etapów tei spra 


WV, 

Radny Nowacki zobrazował 
położenie przemysłu na wskutek 
dotychczasowej gospodarki elek- 
trowni łódzk'etl 

Po rrzemówieniu r. Ramalskie- 
go. który ubolewał nad sytuacją 
z rowodu dziwnej taktyki magi- 
stratu w tei sprawie, zwrócił on 
uwage, iż na tak ważne posiedze- 
me magistrat wydelezował jedy- 
nie iako referenta p. Berlinera. 

W końcu w myśl wnios'.u rad. 
B.alera. uchwalono wvdelegowaś 
na dz sejsze posiedzenie w woje- 


wództwie radnych Kempnera, 
Walczyńskiego * Stynulkowskie 


go. 


0 budowe miejskiego szpitala powszeyineyi. 


Specjalne posiedzenie komitetu budowy. 


(b) Wczorai w wvdziale zdro- 
wotności publicznej odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Tochter 
mana posieczenie komitetu budo- 
iwy miejskiego szpital apowszech 
nego. 

W posiedzeniu brali udział dr. 
Arct; dr. Skalski, dr. Mitiaelstedt 
radny Ramalski, inż. Szubert. 

Na wstepie inż. Szubert przed- 
stawił zebranym planv miejskich 
gruntów. które możnaby bvło e- 
wentualnie wvwłaszczyć pod bu 
dowę szpitala powszechnego. a 
mianowicie ħa polesiu widzew- 
skiem, konstantynowskiem, grun- 
ta Heiclow i Stoki. 

Po dłużsżzych debatach komi- 
sia doszła do przekonania. że na 
ten cel nadaje się naibardziei po- 
lesie wwidzewskie, dzie grunt jest 
suchy i znajduje się bliżej miasta 
Jednak wladze kolejowe nie zga- 
dzają sie na to, gdyż chca tam 
wybudować dworzec kolejowy 1 
magazyny. 

Wobec tego komisia postano- 
wiła porozumieć sie z władzami 
kolejowemi, czy dworzec nie 
móglby stanąć gdzieimdziej i kie- 


(bW zwiazku przemysłowców 
odbyła się konferencia z delega- 
tami sekcji eksnedientów przy 
polskich zwiazkach zawodowych 
ma której omawiano w dalszym 
ciagu zatarg. wynikły na tle żą- 
dań eksnedientów, 

Przemysłowcv, iako ostatecz- 
ne swoie warunki. zanrononowali 
dla 1-ej kategori'- 53 do 56 zł. 


o 
O płace ekspedientów. 


dv ma rozmoczać się jego budowa 
- Przy omawianiu innych miejsc, 
dr. Arct wskazał na poles e kon- 
stantynowskie. również górzy- 
ste. gdzie szpital mógłby stanąć. 
gdyby trzeba kyło zrezygnować 
ź polesia widzewskiego. 

Jednakże okazało Się. Że i to 
miejsce jest zaiete, gdyż wydz'ał 
płantacii miejsk,ich przeznaczy! 
polesie konsta: tynowskie na t- 
rzadzenie p'acu rozrywek dla lud 
ności miejskiej. ; 

Poszczególni członkowie komi- 
tetu wskazywali. że o ile ma pra- 
wo wvwłaszczyć grunta w oro- 
mieniu 10 kilometrów. ta na pla- 
se zabaw należałoby vwłaszczyć 
„Juliarów”, a szpital może stanąć 
na polłesiu komstantynowskiem. 
gdyż sprawa ta staje się palącą 
ze wzzlędu na szerzaca się w za- 
straszajacy sposób gruźlicę. 

Po dłuższei dvs'usii uchwalo- 
no ztwrócić się do magistratu. bv 
w iaknajkrótszym czasie oddał 
pod budowe szpitala polesie wi- 
dzewskie. a ewentualnie kon- 
stantynowskie. 


3-ei —35 į pół zł.. a dla 4-tei kat. 
od 12 do 24 i mó! zł. polskich. przy 
czem brzemvs'owcy oświadczyli 
iż prorozvcła ta iest ostateczna. 

Delegaci eksnedien ów ośw'ad- 
czvli, iż decydovać o tem nie 
mora j odwołaią się doo zólzego 
zebrania. 

Zebranie ocbedzie sie w dnu 
dzisiełszym j sprawa zostanie 


tygodniowo. dla © 4j — 43 zł, dla borzesądzeną. 


o 


W sprawie podatku majątkowego 


„ Zebranie kupców 


(b) W niczwykle npodnieconvm 
nastroju odbyło sie w dniu wczo- 
raiszvm zebranie kupców i prze- 
mysłowców w centralnym związ 
ku przycul, Pio rkowskiej 10. 

Ze zełcszoh zo referatu wyni- 
ka, że ckoć centralnv związek no 
czynił wszelkie możliwe kroki, 
ulgi, 'Rk'e mirisi-rsiwo przyzngełoa 


i przemysło wców. 


zwołać na niedzielę wielki wiec. 
na %:órym związek złoż sprawnz 
danie ze swei iaterwencii w mi- 
n sterstwie. dzięki kiórej uzvska?ł 
| ulgi do 50 proc. dla 150 pła'ników 

Nastepnie omawiano. snrawę 
«ołścia w sosunki handlowe 
z Palestyra co do eksrortu i im- 
fortu j w śroce ocłe zie t'e sne- 


Michelson bez wysiłku zwycięża, d'a Łodzi sa bardzo nieznaczne, cialre poc'edzenie. Ja którem w 


apofńczyłka, 
II walka. 
prłow (Kawkaz)--Grikis (Łotwa). | 


(„Bez rezultatin, 


ŝli wziać nod uwacę. iż w 7 
nem mieście Rzeczyposrolie” 
przeszaCowafńto obrotów ku 


aga 
a 


myśl wniosku rad. Praszkiera 


nie i wysłana zostanie prawdonodob- K 
; AnD í oN. fmie delezzcia kunców į przemy | oglądać pierwszy 
itak iak w Łodzi, Postanowiono | słtowców do Palestynv. . 


„lżacym, „ .. 


Klimat Polski, położonei na ob- 
szarze przejścia od rozczłonkowa- 
nych przez morza krajów Europv 
zachodniej do niemal iednorodnei 
płvtv lądowej Euraziatyckiej. od- 
zwierciadla ściśle to jej zeograf.cz 
ne położenie: ulega wahaniom z 
roku na rok. z miesaca na mie- 
s'ąc f z dnia na dzień, tworzac tv- 
[powy przykład klimatu m'eszane- 
go, ti. posiadajacego cechy klima- 
tu morskiego (tagodna zima. chłod 
re lato), jaki panuje na Zachodzie 
Europv naprzem an z cechami kli- 
matu lądowego (mroźna zima. u- 
palne lato), charaktervzuiącęzo 
wyżynową płytę rosviska. 

Wskutek tak niestatych cech 


„klimatu zimy w Polsce bywają 


dość krańcowe. `V ostatnich la- 
tach przeważał tvp zimv. zwanej 
przez klimatologów „angielską“ 
ti. zzmy o wzgledn'e wysokiej tem 
peraturze i obfitych opadach. prze 
ważnie deszczowych. Po szeregu 
lat a zimie łazodnei. nastapiła ied- 
nak zima obec .a o tvnie ..rosvi- 
skm“, nader mroźna į obfita w 
śniegi, spadajace czesto w posta 
ci zamieci, tamuiących komunika- 
cie przez svnanie zasn Śnieżnych, 
a powodujące równ eż groźbę po- 
wodzi wiosennych. słowem. kom- 
plikuijąca i utrudnialąca żvcie © 
|spodarcze kraiu. nienawvkłezo do 
takich zjawisk. 

Wiadomo powszechnie. że stan 

"ady zależny jest przedewszv- 
stkiem od rozkładu ciśnienia atmo 
sferycznego, Ciśn enie atmosfery- 
czne jest to ciężar. iaki wvwiera 
słup powietrza. zawartv miedzy 
poziomem morza lubkdanvm nunk- 
tem nad poziomem aż do granic 
atmosfery. 

Zasadniczym układem powodu. 
jacvm silne mrozy. był obszerny 
wyż barometryczny. zalecaiacy 
Svberję j.Rosję europeiska. a róz- 
ciącalący się od czasu do czasu 
nad Finlandja i Skandvnawia pół- 
nocna. 

Obszar wvżowy syberyjski od- 
znacza sie przeważnie — nie we 
wszystkich zreszta wvcinkach — 
niebem pogodnem. słabemi w'a- 
trami. skierowanemi od środka ku 
skrajom wyżu. w wvcinkach n du- 
žem zachmurzeniu słabemi zale- 
dwie opadami, a pod wzgledem 
temperatury silnemi mrozami zi- 
mą. upałami w lecie. Jak powie- 
dziano już wvżej. obszar ten. obei 
muiący tej zimy Svberie wraz z 
Rosia europejską. a od czasu do 
czasu F.nlandje į Skandvanwię pół 
nocną. Polsk; rzadko kiedy dosie- 
gal. Przemożny wpływ jego na 
temperature naszego kraju uwv- 
idatniał się jednak w innv sposób, 
a manowicie za pośrednictwem 
iinnego jeszcze czynnika. Czvnni- 
kiem tym była niemal stała obec- 

|ność słabego niżu barometryczne- 
igo, który, leżąc nad Polską. lub 
w jej pobl Żu, wvtwarzał dość zna 
czną różnicę ciśnień ; powodował 
spłlvwanie fali zrmnego powietrza 
z r*lnoco-wschodu i wschodu w 


obszar nżoww. a wskutek tego o=] 
bfita kondensacię zawartej w nim,czvnn ki 


pary wodnei w postaci Śniegu. ` 


Tego rodzaiu wielokrotnie no- 
| 


wtórzone procesv. przerywane tyl 
ko zrzadką słahbvm j chw lowvym 
wplywem cienleiszero wvżu A- 


zorsk'ego. kształtowały stan no-| nieudnlsei 


godv w Polsce od 20-go grudnia 
aż do kofńica lutego. W ciagu dzie- 


żem azorskim. co wpłvnała wDrå= 
wdzie niecó na wzrost temneratu- 
ry i zmneijszyło ilość onadu. lecz 
nie przerwało okresi mrozów. — 
Odwilż nadeszła dopiero w pierw- 
szvch dniąch marca. 

Naisilniejsze mrozv w ciagu zi» 
my obecnej notowano w Polsce o- 
koło 7-g0 stycznia. Temperatura 
spadłą wówczas przeważnie poni- 
żel — 20 st.. nieraz do 25 st. Na- 
stenne nkresv nader mroźne moto- 
wano okoła 24 do 27 stycznia. 11 
lutego, 20 į 21 lutego, wreszcie w 
dacie 25 lutego. Dwa ostatnie o- 
kresy dorównvwały  mieiscami 
pierwszemu pod -wzgledem siły 
mrozu (zwłaszcza w okolicach 
Krakowa). Równ eż į 1 marca od- 
znaczał się niskiemi temneratura- 
mi (Pińsk — 17 st. Warsawa i 
i Bałoweża — 14 st. Kraków. 
Lwów į Poznań — 13. Zakonane 
— 20). Opadv śnieżne były nader 
obfite w końcu grudnia. w ciagu 
stycznia | w nerwszei połowie lu. 
tego. Utworzvły one nainierw ob- 
fite złoża śniegu w zachodniej cześ 
cj kraju (na wvżvwe łódzkiei do 
50 cm. g ubości). słabsze nieco w 
górach i na wschodzie kraju. Uś- 
nieżerie w górach zn kła wskutek 
watrów halnvch około połowy 
stvcznia. maleiac nieco w całej 
Polsce. Jednakże wkrótce nadesz- 
ły nawe. obfite opadv. które. wo- 
hec hraku tonhienia i wsiakania w 
»tehoką zmarznietv erunt. zasiliły 
świeżemi warstwami szatę Śnież- 
na na równinach. a odtworzvły ią 
w górach w takim stonniu. że o- 
koło 8 lutego przennsiła tam ona 
jeden metr w miejscach nie zawia* 
nych, dosięsaiąc kilku metrów w 
podatnvch do tworzenia zasn. 

O ile w nołowie stycznia, gdy 
pora roku bvła dość wczesna. a 
pokładv śniegu n'e tak grubei zbi- 
te. rrnżba nnwodzj wobec możli- 
wości nowolneco tonnienia i naro= 
wawa n'e byla duża. to obecnie sy 
tvacfa znacznie sie pogorszyłą. — 
Masy nieru i lodit ŝa teraz zmacz- 
nie obfitsze. niż byłv w połowie 
stvcznia. a odwilż. która jest juź 
faktem dokonanym. snowoduie ich 
tonnienie dość szybk'e wskutek sil 
nego '"ż nagrzewania przez słoń- 
ce. Masy wody, nie mogac bvć 
szybka wchłoniete przez zmarzły 
erunt, heda musiały snłynać po no 
wierzchni nowoduijac nowodzie Ì 
roztopy. W iakim stopniu to nasta- 
™ — zależeć bedzie znowu od u* 
kładu barometrvczrnetn. m'anowi- 
ce od tego. czy trwać bedą jesz= 
cze przez Czas pewien Drzvmro7- 
ki nocne į nogoda sucha. czv też 
nastamia stałe cienła- oraz obf' tsze 
nnady wskutek mrzeciazawa nad 
Polska ciepłych depresii z nad A= 
tlantvku. 

Jednak jest rzeczą stwierdzoną, 
Że surowe i śn'eżne zimy zwiaza* 
ne sa nemal zawsze z powodziami 
w'osennemi i letniem* (tonnienia 
śnieru w górach kończy s'e donie* 
ra latam a temno iero zależne iest 


|od nbf'tośc: deszczów). 


W każdym razie odnowiefdnie 
znsnodarcze krain liczą 
sie obecnie z poważna zroźba no- 
wodzi w miejscowościach nadrze- 
cznvch i górzystych a raztonami 
na równinach. Nawet w w'elk'ch 
miastach. zaniedhanych wskutek 
oensnndarki mieiskiel. 
nrzejście od zmv do wiosny nie 
jest w iym ra”n nastrniam motnym 


siecju tveodni ani feden cientv ob- | wiosennej radośri wskutek tonnie 


szar niżówv o silniejszych wia- 
trach notudn'owo- zachodnich ne 
zdołał przełamać oporu Śc anv wy 
żowej z nad Fosii. a nawet nie o- 
zgarnął Polski. Przeciwnie. w ostat 
mich tvgodniach lutego wzmożony 
wyż syvberviski połaczył sę przez 
Polskę i Niemcy z zachodnim wv- 


mia barv*ad śnieżnych. wyeradza= 
larych ulice i obrywana sę na 
glowy przechodniów małowńl- 
czych sta'aktvtów lodowvch. któ- 
re nadawaly naszym dachór hal: 
konom i czzvymsom no?ńr pałaców 
śniczu 7 baśn* Andersena. 
St. Kosińska - Bartuleka. 


O 
Otwarcie sezonu footbalowego. 
Ł. T. S. G. — UNION 0:0. 


Narty: przyjazna aura nie od=! 


stra 'aszych pilkarzy od roz 
| poc zonm, | oto og ąda iśmy 
w dn zorajszym inauguracyj- 


ne zawody. 
Łódź mikarska porno dość 
mroźnej pogody (2 stopnię Celsji- 
sza) stawa sie licznie, a na bąts= 
ku D.O.K.IV zebrało sie nrzypusz= 
czalnie około 3.000 widzów. aby 
mecz w roku bie 


L+ ż 
NW yF Aan 


Spotkanie Ł.T.S.G.—Union nte 
należało do Interesujących, a zte 
Żył sie na ta caly szereg przvczv9 
z których główną — był zły stan 
boiska, 


Ataki obu zespołów nie maga 
rozwiiać gry komhb'nacvinej przy 
współudziale skrzydeł, jako że nie 
pozwała ną to teren; 


Prowadzi eoig 
p Neoccza 


Cuda bez drutu. 


Radjotelegrafja na SE przestrze- Satiman przy katastrofach w! 


Poczęto A próby porozu* 
mienia się Neuen z Pekinem. Wia- 
domości z Pekinu nadchodza do- 
syć wyraźnie. Tak samo doszły 
do Nauen wiadomości z Osaka 
(Japonia). 

Fale wysyłane ze stacji w Ho- 
nolulu sięgają na 14000 k!m. To też 
dochodzą one do Wiednia. 


opalnach. 


W Ameryce czynione są próby 
używania radio w kopalniach. — 
Każdy górnik ma być zaopatrzony | 
w aparat į w ten sposób ma DOZO» 


GLOS 


POLSKIE 


Biedny lord. 


Orvzinalna licytacja odbyła się 
niedawna w Londynie. Pewien 
lord, który naturalnie nie chce 
wyjawić swego nazwiska, wy” 
(stawi? na licytację sześć swoich 
polis życiowvch. za które kiedyś 
ma otrzymać sumę 320,000 funt. 


stawać „w ciągłym kontakcie ze| szterlingów. 


światem. 

Już obecnie partie robotn ków 
noszą ze sobą aparat. Sa to dopie- 
ro próby. 


Radtotelefonia na usługach poficji.| Stacia w Kónigswusterheusen. 


Londyńska policia używa radio 


Stacja radjotelegraficzna w Kō- 


do rozsyłania listów gończych. —|nizswusterhausen roznoczvna pró 
W ten sposób liczni amatorzy po- bne wysyłanie fal 2700 metro- 
zrałą charakterystykę przesten-, wych. 


6 dopomóc policii, No- 
Sow MOEA’ CODOMOC DOLCI Radjlotelegrafia w Australil. 


wojorska policja  zaopatrzyła 
swych cyklistów w małe stacie i- Dla osagnięcia bezmośredniej 


gkrowe i w ten sposób może w komunikacji z Anglią, w Sidney 
każdej 
nimi. 


porozumieć się z zostanie wybudowana olbrzymia 


chwili 
l stacia. 


Do zupełnego pokrycia tych po 
lis trzeba ieszcze donełrić premie 
w różnych terminach, Ofiarowa- 
no za te polisy 104,910 funt. szter. 
co fest bardzo niska ceną. 


„Biedny lord'* poniósł tak zna- 
czne straty na woinię że iest kom 
pletnie zruinowany i nie ma fim- 
duszów na orłacenie reszty pre- 
mii. Przytem nie zależy mu obec- 
nie na asekuracji. gdvż został sam 
na świecie: żona jego tmar'a. a! 


dwuch synów zginelo na wojnie. 


Nr Ra 


źe Świata filmu. 


| „Bogowie łakną* zostanie obecnie prze 
robiona dla filmu. Arystokrację tej po- 
|wieści zagrają różne osobistości z ary- 

stokracji rosyjskiej. 
u 


Znana powieść Piotra Loti „Rybak | 


islandzki“ zostaje przez reżysera Ba- 
roncelli przerobiona dla filmu, 


a LJ «= 


Armand du Plessy, znany reżyser, 
zmarł nagle podczas pracy, 
3 


Dia filmu zostaną przerobione nowe 
utwory: Jerome K. Jerome'a „Troje lu- 
‘dzi w łódce" (Artistic London), Johna 
Galsworthy „Loyalties“ (Fox, 
York) I Aleksandra Dumas „Czamy tu- 
lipan“ (Holandja). 


| Słynna powleść Anatola France'a | Z Berlina donoszą: Towarzystwo fil- 


mowe Illes (Natlonal =- Film) wykoń- 
czyło obecnie olbrzymi film podług ma- 
nuskryptu'E. Ylles'a. Film ten nosi ty- 
ut „We władzy śmierci., Główne role 
grają: Sascha Góra, Marja Zelenka, 
Kaiser Tietz, Aldor, Rex I Kramssneck. 


ad 

Ufa wystawia w Berlinie „Finanse 
wielkiego ksiecia“ podlug powieści Fran 
ka Hellera, Graja: Abel, Lidtke, Chri- 
stians. Reżyseruje W. Murnau. 


Fox Film Corporation wystawiła obec- 
| 6 nowy film: „Demon przydrożny*. 
Główną rolę gra Tom Mix. Rzecz dzie- 


New! je się wśród cowboy*ów w dzikich dy- 
kie Kaliforni. 


Znawcy piją 
wódki 


1 


Sari JAG 


66 S-ka Akc. 


Poznań. 


Do nabycia w hu towni win i wódek: Śtanist. Kulągowski i S-ka, Lódź, ul. Przejazd M 40. 
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